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Do czytelników gazety. 


Z kończącym się lszym kwartałem Przyp 
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Tal. 


tejszych czytelników wynosi . 
dla zamiejscowych zaś . . . 2 


ominamy , iż prenumerata ćwierćroczna dla tu- 
18% sgr.; 


a Zamiejscowi czytelnie odbierać będą za tę cenę codziennie wychodzącą gazetę na 
A Gl Urzędach Pocztowych w całćj Móonsrehii. |. 4,1702 
rata egzemplarza na papierze * kancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie © 


więcćj od. powyżczójdiie , — Nie naszą 
w ciągu bieżącego kwan iis 
Poznań, dnia 3ł. Marca R 


będzie winą, jeżeli 
poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane, 


la późniejszego zamówienia 


Expedycya Gazet W. Dekera i Spółki. 
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Wiadomości krajowe. 


Gazeta Królewiecka donosi z Kłajpedy 
(Memla) : Zamknięcie granicy ustało, zdaje się 
wszelako, że rząd rossyjski nie jest bez obawy 
z powoda panującego w okolicach miasta na- 
szego pomoru na bydło, który wielkie zrządza 
spustoszćnia. Osobliwie padają owce i nie jeden 
gospodarz wszystkie już stracił. Tęgie mrozy 
dochodzące do 24 stopni z skutkami swćmi, które 
się dotychczas jeszcze obrachować nie dają, po- 
większają powszechną nędzę i obawiać się na- 
leży w skutek złego pokarmu chorób epidemi- 
cznych między ludnością, 

Z Schmiedeberga. — Zapewniają z pe- 
wnego Źródła, że aresztacye zaszłe w Hirsch- 
bergu i Warmbrunnie Die są bynajmnićj w bez- 
pośrednim związku z rozwiązaniem Hirsch- 
bergskiego towarzystwa obywateli. 
Czyli opinia powszechna, że dążności komuni- 


styczne i zbyt jawne upodobanie w pewnych . 
płodach radykalnych pism Szwajcarskich i Fran- 
cuzkich to nagłe wdanie się władz spowodo- 
wały, jest prawdziwą, tego z pewnością powie- 
dzieć nie można. Dość powszechnem jest i ta 
zdanie, że policyjny jakiś agent z Berlina jeździł 
po górach tutejszych pod nazwiskiem i godłem 
podróżującego Malarza; ale i to nie jest rzeczą 
pewną, choć bynajmnićj nie ma w tém nic dzi- 
wnego i nadzwyczajnego. Wielu aresztowa- 
nych już puszczono, i zdaje się, że skutek in- 
kwizycyi będzie raczćj pomyślny a przynaj- 
mnićj łagodzący, aniżeli wprost potępiający. 


Wiadomości zagraniczne. 


Polsk a, 
Gazety Warszawskie zawierają następujące 
zawiadomienie Generała - Majora Abramowicza, 
Warszawskiego Ober-Policmajstra, pod dniem 
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4. Marca r. b, wydane: »Niektórzy poddani 
Królestwa Polskiego, otrzymując paszporty emi- 
gracyjne na przesiedlenie się do państw: zagra» 


nicznych i do miasta Krakowa, bardzo często' 


pozostawiają tu majątki nieruchome i kapitały, 
polecając zarząd niemi swoim pełaomocnikom; 
albo ciągle zamieszkują tu za paszportami no- 
wego ich rząda; z czego okazuje się wyraźna 
chęć tych osób wyłamywania się od ogólnych 
dla wszystkich mieszkańców tutejszego kraju 
obowiązków, przy zachowaniu praw posiadania 
tu nieruchomości, — Dla zapobieżenia czemu, 
Kommissya rządowa spraw wewnętrznych ide 
chownych, zgodnie z rozkazem JO, Księcia Na 
miestnika Królestwa, wydała rozporządzenie 
rządom gubernijalnym, aby odtąd do paszpor- 
tów emigracyjnych przedstawiani byli ci tylko 
poddani Polscy, którzy stanowczo opuszczą kraj 
tutejszy i nie pozostawią ta Żadnćj własności, 
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to jest żadnego majątku nieruchomego ani ka- . 


pitałów. | 
E ROS SKA 
Z Petersburga, dnia 14. Marca, 
Pomiędzy guberniami nawiedzanémi w osta- 
tnich miesiącach od pomoru na bydło, prowin- 
cya Bessarabia najwięcćj ucierpiała. Tu padło 
w kilka miesiącach 400,000 sztuk bydła ofiarą 
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zostaje i musi sobie zimową porą lichćj paszy 
w śniegu szukać, co się naturalnie przy ostrych 
mrozach do szerzenia się zarazy wielce przy- 
czynia. Oprócz tćj plagi wspomniona prowin- 
cya w ostatnich latach wiele tćż ucierpiała od 
cholery iiunych zaraźliwych chorób, nie mnićj 
z powoda powtórnych nieurodzajów, — Mrozy 
dochodzą tu do 35 stopni. 

Z dnia 20. Marca. 

W przeszłą Niedzielę, 4. Marca, w małćj 
kaplicy zimowego pałacu przystępowali do ko- 
mumi św. NN. cesarz i cesarzowa, JJ, CC. 
Wysokości Wielcy książęta Konstanty Miko- 
łajowicz, Mikołaj Mikolajowicz, Michał Miko- 
łajowicz, Wielka księżna Marya Mikołajówna 
j Wielka kiężna Olga Mikołajówna; JJ, CC. 
Wysokości Mikołaj Maxywilianowicz i Marya 
Maxymilianówna byli podniesieni do kommunii 
św. przez N. Cesarza Jmci. 

Ich ©. W.: Wielka księżna Helena Pawłó- 
wna i Wielkie księżniczki Marya Michałówna 
i Katarzyna Michałówna przystępowały dnia 


tegoż do stolu świętego w cerki michałowskie- . 


go pałacu. 
Przez rozkazy dzienne cesarskie z dnia 1go 
Marca, komendant alexandrowskićj cytadeli 
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w Warszawie general - porucznik artyleryi ba- 
ron Rönne 1, dla słabości zdrowia otrzymuje 
uwolnienie od tego dowództwa i mianowany 
Senatorem departamentów warszawskich rzą- 
dzącego Senatu, z powodu wyjazdu za gra. 
nicę na sześć miesięcy — liczący się w wojsku 

_ generał-poracznik hrabia Siwonicz, komendant 
twierdzy Iwangorodu, mianowany komendan- 
tem alexandrowskićj cytadelli w Warszawie, 
a na jego miejsce komendantem Iwavgoroda 
mianowany gener. poracznik inżenierów Olden. 
borg, — Dnia 23. Lutego, liczący się w jeź- 
dzie pułkownik Albrandt, zaliczony zostaje do 
kaukazkiego oddzielnego korpusu, 


Dnia 5. b. m. umarła tu wdowa generał pò- 
rucznika, dama orderowa, hr, Zofia Stroganow 
z domu księżniczka Golicyn. 
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-Francya." 
Z Paryża, dnia 19. Marca, 

Dnia onegdajszego w Izbie Parów Hrabia 
Tacher przedstawił sprawozdanie o petycyi żą: 
dającćj zniesienia zbyt spieszuego chowania 
umarłych.  Petycyę tę odesłano do ministra 
spraw wewnętrznych. - Pan Eugeniusz Garay, 
członek komissyi padzorczćj instytutu głucho- 
niemych, czytał uwagi o niedostatecznćm wy- 
cho ooi żak: ay dj + 


ale jeszcze ażeby rozciągnięto je do wszystkich 
głuchoniemych Królestwa. Uwagi te również 
odesłano do ministra spraw wewnętrznych. Na- 
stępnie odczytano sprawozdanie rozmaitych pe- 
tycyi, pomiędzy innćmi jednę o niedostatecz- 
ném prawie o pojedynkach. W końcu nastą- 
piło sprawozdanie projektu do prawa względem 
zamknięcia rachanków z 1842, roku. _ Wice. 
Hrabia Dabouchage dowodzi, że gabinet wi- 
nien izbie złożyć rachunek ; jest to dowód nie- 
dbałości ze strony administracyi, Że to zdanie 
rachunku dotąd nie nastąpiło. Mówca dalej 
pyta się dla czego budżet Francyi ciągłe wzra- 
sta? Francya nie jest najbogatszym narodem w 
świecie, a jednakże jéj. budżet jest największy, 
Rząd lipcowy wiele ciężkich podatków zniósł 
aż do sumy 70 milionów, pomiędzy innćwi po- 
datek od trunków, lista cywilna została zunieja 
zona, W roku 1832. budżet wzrosł do 1180 
"milionów, od 1842. do 1845, więcćj pobie= 
rano dochodów o 600 milionów jak w 1842. 
Szczególnićj zadziwiającóm jest podwyższenie 
podatków stałych o 75 milionów od 1830. r. 
Porównywa następnie administracyę restaura- 
cyi, którćj zarzucano budżet z jednego miliar- 
da i nie przypuszcza ażeby wszystkie prace dla 
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wygody i użytku publicznego o tyle miały bu- 
dżet podwyższyć,  Restauracya w ciągu 15 lat 
swego istnienia umorzyła przeszło 75 milionów 
dlugu w wielkićj księdze zapisanego. : 

W roku 4830. dlug zapisany wynosił około 
106 milionów w roku zaś 1845. przeszło 180 
milionów.  Dlug bieżący, który w r. 1830. 
wynosił tylko 67 milionów , dziś liczy przeszło 
720 milionów.  Dalćj mówca przechodzi do 
położenia kas oszczędności. — Dowodzi, że 
50,000 służących składających w kasie oszczę- 
dności paryskićj posiadają połowę złożonego 
w tćjże kapitala 400 milionów fr. Tak więc 
do 250,600 składających, należących do robo- 
tników i innych klas, ledwo draga połowa na- 
leży, _ Pómyślny więc stan kas oszczędności 
nie jest wcale dowodem pomyślności klas pra- 
cujących, który chciano w tak pochlebném 
Świetle wystawić. sido iito OW A 

Pan Karól Dupin mówi o Algieryi, a szcze- 
gólnićj o pracach koło portu tego miasta, do- 
wodząc, że przed ich ukończeniem nie można 
uważać posiadania Algieryi za pewne: z tego 
powodu wywiązały się rozprawy, w których 
minister marynarki oświadczył, że prace kolo 


_ portu Algieru postępują ciągle i dziś już dają 


< 


bezi zfistwo w razie wojny. 

Kardynał Bonald nie uważa się bynajwnićj 
za zwyciężonego; nawet nie poczuwa się do 
milczenia, Owszem deklaracyą rady stanu prze- 
słaną mu na mocy ordanansu z dnia 9. b. m, 
wziął niezwłocznie pod ścisłą krytykę. Uni. 
vers umieścił dzisiaj list rzeczonego kardynała, 
datowany z Lugdunu pod dniem 11. Marca, 
aadresowany do Pana Marlin. Poszło teraz 
W zwyczaj, że duchowieństwo z sprawą swoją 
publicznie w dziennikach występuje, co o tyle 
jest dobrem, że przedmioty sporu, obrane 
2 formy teologicznćj lub kanonicznćj, przystę- 
Pniejsze się stają dla ludzi świeckich.  Arcybi- 
skup Lugduński nadmienia nie bez gorzkićj iro- 
nii, że ordonans ów dosżedł go w czasie Wiel- 
anocnym — w dniach roku, w których koś- 
Ciół pomny jest »appellaeyi jako względem nad- 
użycia które porównane zostały z nauką Zba- 


wiciela (o wladzy rządowćj w Judei, t.j. o He- 


kop SS o Synedrium); przyjął je więc, 


CEA ada, w takiém umyslu usposobieniu, 
jakie sobie łatwo wystawić,  Potćm dalej tak 
MÓWI; „Gdybym był ułożył książkę prawa cy- 
wilnego „dla użytku prokuratorów Króla i dla 
Pouczenia recypowanych adwokatów; gdybym 
W dziełka tem elementarnem, któreby nosiło 
Piętno zupełaćj mojćj niewiadomości w nauce 


j y Prawa, był sobie pozwolił zaczepiać prawa na- 


rodu, Króla, Izb — gdybym przywileje po- 
mieszał był z prawidłami prawa powszechnego, 
ordonanse z prawami, wolność % niewolą, gdy 
by książkę tak ułożoną władzy sądowćj odda- 
no a ta ją potępiła; wtedy byłaby mi powinność 
nakazała uznać wyrok i podwójne piętno śmie- 
sznosci i karogodności przyjąć z pokornem mil- 
czeniem. Ale kiedy w obrębie granic władzy 
mojćj duchownćj, siedząc na mćj arcybiskupićj 
stolicy, zapozywam przed siebie nauki katolic- 
kićj nauce przeciwne, aby je osądzić, nie uzna- 
ję na ziemi żadnćj powagi, któraby wyrok mój 
rewidować i kassować mogła, jedno władzę 
Papieżowi w Rzymie i Zborom należną. Rady 
Stanu nie nadał mi Jezus Chrystus za sędziego 
w takich rzeczach, Domagają się często od 
duchowieństwa, aby odróżniło obydwie władze, 


„duchowną a świecką; przez to unikuęloby się 


wdzierania jednćj w prawa drugićj. Bardzo 
słusznie! Ale do jakiegoż to zamieszania wyo- 
brażeń nie doprowadzi przepomnienie tćj tak 
ważnćj nauki! Chcąc sprostować błąd w książ- 
ce Pana Dupin, odwołałem się do (dogmatycz= 
nćj) bolli Auctorem fidei z dnia 28, Sierp- 
nia r, 1794. Rada stanu uważa to za godne 
potępienia, ale chcąc mię potępieniem tem się- 
gnąć, pomijać musi najpewniejsze zasady koś- 
cioła gallikańskiego i stanowić dalszy ciąg za- 
machów od lat 50 przeciw zasadom tym czy- 
nionych,  Azatem Panowie Radzcy Stanu nie 
wiedzą, jak to we Francyi i także gdzie indzićj 
poszło, że bulla, wydana do wiernych, aby 
im za artykuł wiary służyła, wyraźnie lub 
w milczenia od ogółu wszystkich biskupów ` 
przyjęta, uważana jest za wyrok kościoła nie- 
odmienny? Tak samo ma się rzecz z bullą Au- 


'etorem fidei, Nawet wedlug naszych (gal- 


likańskich) zasad nie wolno jest katolikowi ich 
odrzucać. Powiadają, że bulla ta nie jest wcią- 
gnięta, więc dla Francyi nieważna,  Aleć tam 
nie tkwi pytanie. Idzie ta o artykuł mćj wia- 


„ry; © regułę wiary wszystkich dobrych katoli. 


ków.  Obowiązani jesteśmy dogmatyczne wy. 
roki zboru Trydenckiego uważać za artykuły 
wiary, A przecież one nie są wciągnięte! Aża- 
liż też boskie ustawy naszego Pana, obiecujące 
zborowi pasterzy nieomylność, wciągnięte są 
do rejestrów? Trzebaż ustawy te odrzucić, po* 
nieważ im na sądowem zatwierdzeniu zbywa? 
Mógłem więc bez zbłądzenia, na uzasadnienie 
méj cenzury (przeciw książce Pana Dupin) cy- 
tować bullę Auctorem fidei, ponieważ ta» 
kowa od głowy kościoła wyszla i otrzymała 
sankcyą biskupów. Przeszło sześćset biskupów 
przyjęło tę bullę co do formy; nie przyłączyć 
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się do nićj, byłoby to wyrzec się religii kato- 
lickićj; rozkaz królewski nie dostąpi nigdy ode- 
mnie poświęcenia mćj wiary, 

Z dnia 24, Marca. 

Kwestye jeszcze zachodzące pomiędzy Szwe- 
cyą i Danią a Cesarstwem Marokko z dyferen- 
cyi już załatwionych, mają być podług Moni- 
tora paryzkiego przez pośrednictwo konsulów 
Francyi 1 Aoglii rozstrzygnięte, którzy także 
zniesienie haraczu uskutecznili, Śmierć gene- 
ralnego konsula w Tangerze, Pan Hay przypi- 
sują natężeniom podjętym na podróży podczas 
niepogody wiełkićj do Larache. , Basza z La- 
rache, Sidi Busselam doniósł dn. 8. konsulowi 
francuzkiemu, że pełnomocnik cesarski mający 
regulować z generałem Delarue granice, już 
odszedł do Uschdy. Cesarz. wyraził ukonten- 
towanie z nominacyi generała Dalarue i życze- 
nie swe, by rzecz ta ukończyła się jak najprę- 
dzćj według życzenia Francyi.  Zapewniono 
także, iż cesarz miał się opierać wszelkim pod- 
uszczeniom Abd - el- Kadera i chciał Emira ze 
swych granic wydali. Syn cesarza Muley 
Soliman miał już wyruszyć z wojskiem, by u< 
spokoić opierające się jeszcze szczepy i jeżeli 
można, schwytać Abd-el-Kadera, który koło 
granicy z 500 jeźdźcami i 1000 pieszymi, po- 
między szczepami Beni-Massem i Emtaya, któ- 
rych Marokkanie jeszcze nie mogli ujarzmić, 
obóz swój rozłożył. 

Z dnia 22. Marca. 

Długo oczekiwani dwaj jeńcy francuscy, 
brygadyer Briand i dobosz Escoffier, nareszcie 
z Marokko do Gibraltaru przybyli. Byli obi 
47 miesięcy w niewoli i sprowadzono ich pod 
eskortą marokańską przez Fez, Mequinez i La- 
rache do Tangeru, gdzie ich konsulowie euro- 
pejscy przyjęli. Stósownie do ich opowiadania, 
smala Abd el Kadra w ostatnich dniach Rama- 
zanu znajdowała się niedaleko od Uschdy. — 
Z pomiędzy trzech jeźdźców 2 pułku strzelców, 
co razem z nimi w niewolą się dostali, dwom 
Arabowie głowy pościnali a trzeci umarł w ska- 
tek doznanych trudów i cierpień. 

Dnia 13. ciągle się jeszcze w Algierze sprzą* 
taniem gruzów po explozyi z dn. 8. m, b. zaj- 
mowano. — Robotnicy dn. 11. znalezli jeszcze 
trapów 9 żołnierzy, których właśnie przy gra- 
nia w karty śmierć zaskoczyła, 

— Xiążę Nemours cd dni kilku słabym się 
czuje; skoro zdrowie odzyska da on paryskie- 
mu stanowi kupców wielki festyn w galeryi 
Orleans w palays Royal, 

Do zakazu wydanego przez Kardynała Ar- 
cybiskupa Bonalda przeciw dziełom kościelnym 


Pana Dupin przystąpił teraz też Kardynał La- 
tour d'Auvergne, Biskup w Arras, W liście 
pasterskim z dn. 18, m, b. zabrania duchowień- 
stwu swćj dyjecezyi, czytać albo mieć u siebie 
dzieło podręczne Dupina o prawie kościoła fran- 
cuskiego, 

Organy Stronnictwa radykalnego, Natio- 
nal i Reforme dogorywają już i z wielką tyl- 
ko biedą bytują; dla tego téż domagają się obe- 
cnie z wielkim krzykiem udziału w ogłaszaniach 
sądowych, bez których — jak same zeznają — 
ostać się nie mogą. Łatwo to pojąć, ile że 
z powodu maléj liczby czytających nawet pry» 
walne anonsa rzadko kiedy im nadesłane bywa- 
ją. Dla tego tćż radykalne gazety po prowin- 
cyach coraz to bardzićj zoikają, wyjąwszy nie- 
które miasta jak n. p. Toulouse, Caen, Le Mans, 
których ludność w ogóle zawsze i pod wszyst- 
kimi rządami ducha najzaciętszego oporu do- 
wodziła. Ale że czas ostateczności stronnictw 
już przeminął, ze wszystkich zjawisk teraźniej- 
szości jak najjaśnićj się okazuje. 

Ministeryum spodziewa się z pewnością po- 
myślnego wypadku po układach Xięcia Broglie 
w Londynie dotyczących prawa rewizyi. Jest 
to fałszem, jeżeli tai owdzie twierdzą, Że mi- 
nisieryum ostatecznemu wypadkowi tej kwestyi ` 
mało wagi przypisuje, widząc byt swój aż do 
przyszłćj sessyi zabezpieczony; owszem gabi- 
net tuszy sobie nie bez przyczyny, że pomyśl- 
ne załatwienie tego pytania na sposób myślenia 
obiorców korzystnie wpływać będzie. 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 18. Marca. 

Na kolei żelaznćj z Gaterhead do Sunderland 
zdarzył się znów przypadek, któryby się był 
mógł stać nader niebezpiecznym. Dwa pociągi, 
które szły razem uderzyły o siebie, Wszyscy 
prawie podróżni byli mnićj lub więcćj 1anni, 
ale życia nikt na szczęście nie stracił. Tegoż 
samego dnia podróżny jeden z Bristola do Bath, 
który siedział na wozie trzecićj klassy, tak od 
mrozu stężał, że go wynieść musiano. Pomi- 
mo wszelkiego ratunku umarł w kilka godzin 
potem. Przy rewizyi umarłego zdali przysię* 
gli sprawę, Że śmierć podróżnego była skute 
kiem przeziębienia, i dla tego w mocnych wy* 
razach zalecili, aby na przyszłość i wozy trze” 
cićj klassy lepićj były od zimna zasłonionć 
a mianowicie na bokach także zamknięte. 

Między Doverem a Canterbury spadł podo” 
bno taki śnieg, że w niektórych miejscach leżf 
na 12 stóp wysoko. Drogi niebezpieczne 5% 
do jazdy. f s 

Xiążę Broglie przybył tu onegdaj z Pary?” 


a 
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aby wspólnie z Dr. Lushington zamierzonemu 
przez rząd angielski i francuski zbadaniu środ- 
ków celem przytłamienia handlu niewolnikami 
przewodniczyć. 

Z dnia 19. Marca. 

Tunnel Tamizy słyży obecnie za bazar i do 
odbycia jarmarku.  Ganek pomiędzy filarami 
jest pysznie oświecony , napełniony budami 
z przedmiotami mody i łakociami. Kuglarz ba- 
wi ladzi, kosmorama i dwa chory muzyki wa- 
bią słuchaczy i widzów. 

Dwa do Ameryki północnćj nie przybyłe 
statki, które bez wątpienia pomiędzy Liverpoo- 
lem i New-Vork zatonęły, wiozły dwudziestu 
kolonistów tutejszych. Z Portsmouth dowia- 
dujemy się, żę admirał Parker tam stanął, by 
pójść na morze Śródziemne na miejsce admira* 
ła Owen, którego czas służby opłynął. Admi- 
ral Ingelfield miał w kilka dniach jechać do 
Brazylii, by objąć rządy tamecznćj stacyi do- 
tychczas zawiadowanćj przez kommodora 
Purvis, 

W przedwczorajszem zgromadzeniu repeali- 
stów dublińskich oświadczył O'Connell, że na- 
czelnicy repealu jadą do Kilkamy, by być we 
Wtorek na bankiecie na ich cześć danym; 
proponował więc odroczyć następne zgroma- 
dzenie na dwa tygodnie, na co zezwolono. 
Agitator nic nie mówił o zamiarze udania się 

. do Londynu, by zasieść na obradach izby 
niższćj. Pan Brown mówił o przybycia kró- 
lowéj, na co O'Connell odrzekł, iż gdyby mi- 
nistrowie przybyli, mogą się spodziewać wy- 
gwizdania. Renta przyniosła w tym tygodniu 
398 funtów szterlingów. 

Lord Iugelston przeczytał w izbie niższej list 
znajomego kapitana Warner, który chce taje- 
mnicę swćj maszyny niszczącćj rządowi powie= 
rzyć, jeżeli komissya rozpoznawcza z bezstrone 
nych ludzi złożona, oceni jego dzieło, a on za 
wynalazek i experyment wynadgrodzenie od- 
bierze. Experyment ten ma zależeć na znisz- 
czeniu okrętu wojennego o 5 angielskich mil 
odległego. Sir R. Peel oświadczył, iż rząd 
skłoni się do tego Życzenia, jeżeli wynalazca 
dowiedzie, iż jest prawdopodobieństwo do po- 
myślnego skutku doświadczenia. 

ż Z dnia 20. Marca. 

Żona margrabiego Douglasa córka Wiełkićj 
księżny badeńskićj Stefanii, powiła 12. t, m. 
syna, który odebrał tytuł hrabiego Augus, 

Podług Nava] aud Military Gazette mają być 

, 300 kapitanów poczty niezdatnych do służby 
Pensyonowani. — Ma także być liczba ofi- 
cerów ićj klassy ograniczoną na 500 podczas 


pokoju nadal, i wszyscy mają być zdatni do 
słażby czynnej. Ministeryalne dzienniki po- 
twierdzają to, ale dodają, że pensyonowanie 
to ma dopiero w końcu roku nastąpić, 
Portugalia. 
Lizbona, d. 12. Marca. — W prowincyi 
Minho przy wybieraniu nowych podatków od 
wina wybuchły rozruchy, które wszelako wkró- 
tce przytłumiono. Gdy dnia 1. m. b. poborcy do 
wsi St. Marlin nie daleko od Felgueiras przy- 
byli, aby podatek wybierać, mieszkańcy opór 
stawili, tak iż urzędnicy pomocy wojska we- 


„zwać musieli i dopiero nazajutrz z 30 ludźmi 


powrócili. Wszakże ludność pobliskich wio- 
sek zwołana odgłosem dzwonów połączyła się 
tymczasem Z mieszkańcami wsi i oczekiwali 
pod dowództwem dziedzica, uzbrojeni flintami, 
kosami i kijami natarcia wojska. Żołnierze co- 
fnęli się na pagórek parci od włościan i nie mo- 
gli się na swćm stanowisku utrzymać. Dnia 
następnego 80 piechoty i oddział dragonii sta- 
nąwszy we wsi powstaniu koniec zrobił, Chlo- 
pów dziesięciu poległo. Żołnierze zapalili na- 
stępnie kilka chat. Spokojność wprawdzie przy- 
wrócona, ale wzburzenie przeciw poborcom 
nie ustało, 

W dniu wczorajszym wstąpienia na tron te- 
raźniejszego Papieża, Grzegorza XVI., Mou- 
signore di Pietro, Arcybiskup z Berito, nad- 
zwyczajny Internuncyusz i legat apostolski przy 
dworze tutejszym, odprawił mszą wielką z śpie- 
wami i muzyką a wieczorem dawał wielką 
ucztę w swoim pałacu. Królową i Króla Szam- 
belan jeden i adjutant zastępowali, ale stryjen- 
ki N. Pani były osobiście obecne, niemnićj 
ciało dyplomatyczne, ministrowie i członkowie 
Izb. — 

Włochy. 
Z Rzymu, dnia 15. Marca. 

P. Castillo y Ayensa onegdaj z Madrytu tu 
powrócił i wczoraj już oddał wizytę Kardyna- 
łowi Lambruschini. 

Kardynał Capaccini zeszlój nocy paraliżem 
ruszony został; nadzieja utrzymania go przy 
życiu znikła więc zupełnie, 

Niemcy: 
Z Szleswigu, dnia 12. Marca, 

Zdaje się, iż większa część projektów nA 
zgromadzeniu róskildskich Stanów wymierzo- 
nych przeciwko Księstwom miał przyjść do 
wykonania, przypajmnićj o ile tyczą tutejszćj 
cenzury. Najprzód przytławiono pismo reda- 
gowane w duchu niemieckim p- t. ”Dänisches 
Wochenblatte w Sonderburgu, a teraz cenzurę 
na wszystkie pisma w takim wydawane duchu 


"W.UF. T 


-surowćj ulega cenzurze, 
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jawnie obosttzono. Podług doniesienia: pisma 
» Kinler Correspondenzblatte spotkał ten los ty- 
godnik »Rendsburger Wochenblatl,e a nawet pi- 
smo dawne już DeutschesSonderburger W ochen- 
blatt donosi, iż artykuł o rozwijaniu się konstytu= 
cyi w Xstwie cenzura wykreśliła, Ale nie skoń- 
czyło się na dziennikach, częste od niejakiego 
czasu karrykatury zakazane, a nawet muzyką 
Pomimo tego, że to 
się zdaje być śmiesznćm przecież prawda. Nie- 
dawno dodał pewien komponista tutejszy do 
wierszy już dość dawno drukićm ogłoszonych 
muzykę i poświęcił to Towarzystwom muzy- 
cznym Szleswigu i Holstynu. Slów nie można 
było zakazać, zakazano więc muzykę i wyko: 
nano takim sposobem cenzurę do tychczas ni- 
gdzie niesłychańą,  Tradno powiedzieć, cżyli 
ci panowie przez to myślą narodowość w nie- 
mieckich dziedzinach na północ Elby przytłu- 
mić, lab czy to zinnych czynią pobudek. W ka- 
żdym razie temi środkami nie sprawią najlepsze- 
go wrażenia; prawie co dzień bowiem wycho- 
dzą nowe karykatury i wiersze noszące na so- 
bie piętno sposobu myślenia publiczności. Jak 
wszystkie zakazane owoce i te rzeczy najlepićj 
smakują. 
pisma obostrza ,. 
duńskie pozwalają rzucać pociski na Stany 
niemieckie, że te się niepotrzebnie w stósunki 
duńsko-szleswig-holsztyńskie wtrącają. Trzeba 
te pisma czytać, aby sobie wystawić jak »Ber- 
linische Zeitavg,cć* »Danisches Volksblatte i 
»Kjobenhavnsposte i dzienniki podobnego kie- 
runku o Niemczech i narodzie niemieckim są- 
dzą. Dziwnie brzwi, gdy te pisemka luda, 
który liczy ledwo milion głów natrząsa się z 
Brunświku, Badenii i Wiirtembergii, jakby 
ich naród należał do potężnych szczepów. 
Z Frankfortun. M., d. 20. Marca, 

Ze strony Talmudzistów konserwatywnych 
uczyniono, przeciw kierunkowi destrukcyjnemu 
synagogi krok stanowczy, _ Siedmdziesięciu 


siedmia rabinów z Niemiec, Węgrzech i Pol. 


ski formalnie protestowali przęciw uchwałom 
synodu żwołanego roku zeszłego w Brunświku, 
a mającego się odbyć tego lata w Frankfurcie 
n. Men., i tę protestacyą ogłaszają wiernym 
Izraelitom przez cyrkalarz. 
Turcya 
,„ZKonstantynopola, dnia 5, Marca. 
Stósownie do ostatnich wiadomości z Syryi, 
spokojność w tym kraju żadnćj nie doznawała 
przerwy. — Fssad Basza przebywał w Deer el 
Kamr i używał osobistego swego wpływa wcela 
zachęcania Druzów i Maronitów do spokojnego 


Im więcćj cenzura się na niemieckie 


i prawnego postępowania, oraz w celu poskromie- 
nia wzburzenia sprawionego między Chrześcia- 
nami z powoda zgromadzenia Druzów w Mok- 
tarze, Zamierzał udać się do Tripoli i Latakii, 
aby tam wybierać zalegające podatki, Mir Emin, 
syn Emira Beschira starszego, dnia 28. th, z. 
w Wiel, Porcie w obec wielu dygnitarzy tarece 
kich uroczyście do Islamu przeszedł, Rodzina 
Schehab, która w dawniejszych wiekach wpra: 
wdzie wiarę muhametańską wyznawała, ale przed 
wielu laty religią chrześciańską była przyjęła, 
traci w nim najpolężniejszego i najzdolniejszego 
obrońcę. — W koszarach Dopchany w zeszłą 
sobotę Albańczycy, tam załogą stojący, zbun- 
towali się. Przywrócono jednak wkrótce po- 
rządek, Winni, w liczbie 60, dostali bastonadę 
a polćm wcielono ich do rozmaitych pułków. 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Doszedł nas egzemplarz 
nowo powstałej w Wazszawie Gazety poli- 
cyjnćj. Format zgrabny, druk piękny i wy- ` 
raźny; co do treści, to widzimy tam najprzód 
Część urzędową, t.j. obwieszczenia Rady 


„administracyjnćj, Warszawskiego Ober- Polic- 
* majstra; piara Warsz. Obir- Policnajlra itp 


Następują wiadomości miejscowe; potóm 
ważniejsze zdarzenia zaszłe w Króle- 
stwie, pod względem administracyjnym i po- 
licyjoym ciekawe; — Rozmaitości i Do- 
niesienia, — Z Wiadomości miejsco- 
wych umieszczamy tu następującą z dnia 25, 
Marca: Zmarły w dniu onegdajszym, śp. Fran- 
ciszek Młokosiewicz niegdy pułkownik b. wojsk 
polskich, krzyża wójskowego polskiego i or- 
deru legii honorowćj kawaler, był właścicielem 
dóbr ziemskich, i rozległych possessyj pod Nr. 
468. i 469. przy ulicy Senatorskićj polożonych. 
— Wsławił się w wojnie biszpańskićj, obroną 
zamku Fuengirola w prowincyi Grenady, gdzie 
w Październiku r. 1810., jako kapitan kommen- 
dant twierdzy dowodząc, z pomocą 150 ladzi 
i czterema armatami, poraził ośmkróć liczniej- 
szy oblegający go oddział Anglików, pod do- 
wództwem Generała Lorda Blajnej zostający i 
tegoż w niewolą zajął. Urodził się w byłćm 
województwie Poznańskiem w r. 1772., zaczął 
słażbę wojskową w r. 1790. a przestał słażyć 
z powoda ciężkich ran, w bitwie pod Lipskiem 
odniesionych w r, 1813. — Zwloki jego jutro 


„na smętarza Powązkowskim pochowane będą, 


— — Gaz. kościelnćj tutejszćj wyszedł 
Nr. 11.i zawiera: © postach w kościele kato» 
lickim (dok.) — Protestacya ks. Busse w Pile. 
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— Umarli kss, Gralichowski i Łuski, — Archid, 
kolousk, i wrocław, — Z Rzymu, z Hiszpanii, 
Bawarii, Niemiec, Królestwo Wirtemberskie, 
Wielki obchód Tow, wstrzemięźliwości w Po: 
znania. $ 
Z Leszna. — Przewodnika Rolpiczo-Prze- 
mysłowego wyszły NNr, 10., 41., 12. i 13.i 
zawierają : Nr. 10, Statystyka Rossyi. — Jaki jest 
czas najdogodniejszy spaszczania drzewa i po- 
postęwania z niem przed i po spuszczeniu. — O 
fizycznych własnościach ziemi, — Machina do 
wytępiania robactwa w ziemi. — Gipsowanie 
oniczyny w jesieni, — Sól jako nawóz pod 
drzewa owocowe, — Uwagi przy robieniu ma: 
sla. — Liebiga chemia. — Wodociąg kroloncki 
w Now. Yorku. — Strzelecki, — Konsumcya 
wełny. — Pszenica, — Kolonie angielskie, — 
Sposób, ażeby ołćj mie zamarzł, — Nr. 11. 
Statystyka Rossyi. (dok.) — Fellenberg, — Na: 
tuziusz, — Jaki jest-czas najdogodniejszy spu- 
Szcząnia drzewa i postępowania z nićm przed i 
Po spuszczenia. (dal, c.) — System ałłotmentu 
w Anglii. — Allotment, — Pan Stoffela w Ro- 
veredo. — Fabryki w Anglii, — Stany zjedno- 
czone. — Przedaż baranów w Oporówku, — 
Nr. 12. Uwagi z podróży przez Czechy (z ry- 
sunkiem), — Wiadomości statystyczne o edu- 
kacyi w Czechach. — Mierzwienie pod pszeni- 
ce, — Wałek. — Hunta patentowa machina do 
robienia cegły, — Przesadzanie starych i mło- 
dych drzew. — Orzechy włoskie, — Nowy 
rodzaj biblioteki, — Bogactwo Anglii. — Grapin, 
statek parowy, — Drogi we Francyi, — Sposób 
na oparzeliznę. — Nr. 13. Roczniki Dra. Len- 
gerke (dal, c.) — Owcza mierzwa, — Jaki jest 
Czas najdogodniejszy spuszczania drzewa i po- 
slępowania z nićm przed i po spuszczeniu. (dal. 
Cag.) — Sposób zaprawiania zboża do siewa. 
Marchew albo pasternak siane we lnie. — Czćm 
Można mąkę od zepsucia ochronić? — Jeszcze 
sposób na wszy u bydła, 
————— 
Parafia starych ludzi. — Jeżli nas ob- 
chodzą rzadkie przykłady nadzwyczajnie pó- 
nej „Starości, <jakićj pojedyńcze ludzie dożyli, 
iemci bardzićj powinny nas zadziwiać przykła- 
J całych okolic, których mieszkańcy odzna- 
dien niezwykłą długoletnością. "Taką szczę- 
Polki jest parafia Powsin, w Królestwie 
zł > w powiecie warszawskim, Jak się 
| mę warszawskich, dowiadujemy, zakończy- 
u ua Zycie w przeciągu ostatnich kilkunastu 
'esięcy pięć Osób liczących około sto lat wie- 
Bien, tak Zofia Mrowczyna, wdowa ze wsi 
y dożyła lat 100; z małżonków Łap- 


dochodził. »Bardzo chętnie,« odrzekł p. Davis, 


czyńskich, także-z Bielawy , którzy oboje w b.: 
roku umarli, zostawując liczne grono wnuków, 
prawnuków i praprawnuków, dożył mąż, Woj. 
ciech lat 103, a jego żona Teresa lat 400; 
wreszcie Zofia Karczewska i Franciszka Lich- 
nierowa z Jezerny dożyły — pierwsza lat 99, 
druga 89, — Pokazuje się tedy, iż osobliwie 
kobiety tego błogosławieństwa dłagoletności 
używają, 

Znamiona czasu. Wybrzeża Malej Azyi, 
gdzie dopiero od dwóch lat zarody zaraźliwych 
chorób przytłómionemi zostały, nie mogły się 
uchronić od zarazy francuzkich feuilletooowych 
romansów. Czytelnicy Dziennika smyrneń- 
skiego otrzymują teraz codziennie greckie tła: 
maczenie Suego Tajemnice Paryża; inny dzien- 
nik tego samego miasta ogłasza greckie przero- 
bienie romansów pani George Sand. Wiado: 
mo jest, iż »Telemake czcigodnego Fenelona 
nie mógł przez całe stólecie znaleźć tłumacza 


w Grecji. 


"Papuga świadkiem. Niedawno temu 
zdarzyła się śmieszna scena przed sądem poli- 
cyjnym w Dublinie. Niejaki pan Davis zapo- 
zwał pewnego pana Moore o zwrócenie mu 
przywłaszczonćj sobie papugi, i żądał, aby 
samego ptaka za świadka powołano, zapewnia- 
jąc, że on pewnie najszczćrszą prawdę wyzna. 
Sędzia kazał sprowadzić świadka. — Wnie- 
siono dużą klatkę, która była chustką okryta. 
P, Davis prosił o pozwolenie, aby mógł badać 
świadka, przyczóm powtórnie oświadzył, iż 
pana Moora bynajmnićj o kradzież nie posądzą 

- — najpodobnićj do prawdy, że ktoś inny u- 
kradł ptaka od niego 1 sprzedał go później jego 
przeciwnikowi. — Adwokat pana Moore za- 
pytał: w jaki sposób ma być świadek bronio- 
pym? wszakże łatwo być może, iż takowy w 
niniejszym razie jest Tarkiem lub poganinem, 
Nato ozwała się papuga z pod chusty śpiewa- 
jąc: »Wesoło kochani bracial« Śród powsze 
chnego śmiechu, który ztąd powstał, odkryto 
klatkę, pan Davis przystąpił do ptaka, i rzekł: : | 
»Pokochaj mię: bratku, Ptak zatrzepotał — |. } 
skrzydłami i pieścił się jak najczulćj z swym 14 
dawnym panem. Jakiś pomiędzy widzami znaj: 
dujący się chłopiec zawołał, iż papuga z ka- 

żdym to samo robi, ana dowód zbliżył się tak- 

że doklatki i powtórzył słowa p. Davisa. Ale 

ptak rozzłościł się na chłopca i dzióbnął go tak i 
niemiłosiernie, że mały natręt z krzykiem ucie- 

` Kač musiał Adwokat pana Moore uważał, iż 

jego klient nie był jeszcze tém przekonanym, | 
i zażądał, aby pan Davis dalej swego świadka 


+ | | . 
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i posadziwszy ptaka na palcu zapytał go: »Jak 
pies szczekałe Ku powszechnćj radości za- 


częła papuga szczekać, co miała siły. — »A kot 


jak miauczy?ł« Na to zapytanie tak rzewnie 
zamiauczałe, że aż wszystkich po sercu darlo, 
Byłoto tćż ostatnim już dowodem. Sędzia przy- 
znał panu Davisowi papugę. Ale któż opisze. 
uniesienie publiczności, gdy wynoszona przez 
prawego właściciela z izby sądowćj papuga, za- 
nuciła radośnie : 

»Znowuż cię widzę o mój jedyny! 

»O niech cię ścisnę do łona !« 

Z Rozm, Lwow. 

PETZ TE ET ACC" PPN CAL CT, 


OBWIESZCZENIE. 

We wtorek to jest dn. 22. Kwietnia r. b. o 
godzinie 10tćj przed pan w tutejszym 
Głównym Urzędzie poborowym będą 170 funt. 
ołowiu (płombów), które od paków z towara- 
mi przybyłych oderznięte zostały , jako też par- 
tya krzynek, w których stęplowy papier był 
nadesłany, zaraz za złożeniem w gotowiznie 
mają być więcćj dającemu sprzedane, z zastrze- 
żeniem jednak wyższćj władzy nad to potwier- 
dzenia; na który termin wzywa się niniejszćm 
chęć mających kupna. Zaraz się jednak nad- 
mienia, iź ołów ten nie potrzebuje być stopio- 
nym, i iż późniejsze liczłum podania nie będą 
przyjęte. 

Poznań, dnia 27. Marca 1845. 

O Król Główny Urząd -Poborowy. 


DONIESIENIE. 

Wysokićj Szlachcie i Szanownemu Obywa- 
telstwu donoszę niniejszćm najuniżenićj, iż 
w powiatowćm mieście Ostrowie z dniem 1. 
Kwietnia r. b. 

otworzę księgarnię i handel muzykaliów 
i materyałów piśmiennych w połączeniu 
z czytelnią, żurnalistyką i pożyczalnią dzieł 
muzycznych. 

Wszelkie do tego handlu należące artykuły 
znajdować się będą po większćj części w zapa- 
sie lub je w najkrótszym przeciągu czasu spro- 
wadzać będę. 

Rzetelną i skorą usługą spodziewam się za- 
skarbić sobie wkrótce zaufanie Wysokićj Szla- 
chty i Szanownćj Publiczności i dla tego pole- 
cam najusilnićj łaskawym względom ten nowy 
zakład, 

Poznań w Marcu 1845, 

Ehrenfried Lorenz. 


OBWIESZCZENIE, 

W dniu 31. m. b. przedane będą sposobem 
licytacyi należące nam się dobra ziemskie Dzie- 
rzążnik z przyległościami w powiecie Ostrze- 
szowskim, w celu podziału naszego, przed tu- 
tejszym Król. Prześwietnym Głównym Sądem 
Ziemiańskim, na któryto termin odnośnie do 
poprzednich sądowych zapozwów chęć kupna 
mającym zwracamy uwagę, 

Poznań dnia 26. Marca 1845. 

Sukcessorowie Wiełowieyskich, 


4 


Włość więszysto - dzierzawna, w powiecie 
Mogilnickim, obwodzie Regencyi Bydgoskićj 

ołożona, z inwentarzem, sprzętami i porząd- 

ami gospodarskiemi, z budynkami w dobrym 
stanie, jest z wolnćj ręki na sprzedaż. Należy 
do nićj 1350. mórg roli ornćj, powiększćj czę- 
ści pszennćj, 200 mórg łąk , 150 mórg pastwiska, 
podwórza i t. d., a zatćóm w ogólności 1700 mórg 
obszaru. Cenę kupna ustanowiono na 31,000 
Talarów , z których 15,000 Tal. mają być na- 
tychmiast wyliczone. Bliszą wiadomość w tym 
względzie powziąść można u Pana A. Schmidta, 
kupca w Poznaniu, w starym rynku mieszkają- 
cego. 


Kurs gieldy Berlińskićj. 


288 Sto- | Na pr. kurant 
Dnia 27. Marca 1845. pa | papie- | goto- 
prC. |] rami. | wizną 
Obligi długu skarbowego .. | 3%] 1005 | -— 
Obligi premiów handlu morsk, | — 943 | — 
Obligi Marchii Elekt, i Now 35] 994 | — 
Obligi miasta Berlina . ,... 35 Ę 1004 — 
a » — Gdańska wT.. | — 48 — 
Listy zastawne Pruss. Zachod. 34i 99 984 
» »  W.X.Poznańsk.] 4 | 1044 — 
i » dito 3,| 984 | — 
» » Pruss. Wschod.| 3% | 1004 — 
> » Pomorskie... | 3%] 994 993. 
> » March. Elek.iN.} 3% | 100 994 
» » Szląskie ... 3% — 994 
Frydrychsdory ...... e... | — 1374 | 13 
Inne monety złote po 5 tal, . | — 113 11 
Disconto .. . . . ERU Z R 34 4 
As „O. 
Drogi żel. PALETA 5 — 203} 
Cbligi upierw. Berl.-Poczdams.| 4 | — — 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj .. | — | 186 — 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . | 4 — 1034 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskićj . | — f 153} | — 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie} 4 — 102 
Drogi zel. Dyssel. Elberfeld. 5 | 108 107 
Qbligi upierw. Dyssel-Elberf. | 4 | 993 | — 
Lrogi żel. Reńskićj . ..... 5 | 103 — 
Qbligi upierw. Reńskie ....| 4 992 994 
Ji rogi od rządu garantowane. 34 | — 
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort.| 5 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort.| 4 
» żel. Górno-Śzląskićj. . | 4 
5:9 „ Gio Lit. B,. —, 
» »Berl-Ssez. Lit. A.i B, | — 
« » Mag&eb.-Halberst 4 
Dr. żel, W/recł,-Szwidn.-Freib,| 4 
Obligi npierw. Wroc. Szw.-Fr.| 4 
Dr. żel. Bonn-IZolońskićj. . . 5 


Ceny targowe 
: w mieście 
POZNANIU, 


Dnia 28, Marca. 
1845, r. 


o | do 
Tal. sgr. fen. |] Tal. sgr. fen 


Pszenicy szefel . „|A| 5| 6] 1/11) 6 
Zyta . dt. . . -f i—i 1) 1|— 
Jęczmienia dt. ,  „ |—/[23/—|—/25] 6 
Owsa . dt. . . mem 18 6 sum, 19 6 
Tatarki dt . « 1| 2| 6 1) 5)— 


Ziemiaków dt. . 
Siana cetnar . 
Slomy kopa . . 


Grochu . dt. . . 
Masła garniec . ; 


Dodatek 18, , zawierający działania sejmowe. 


